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          Ilustr.20  Plener malarski w Wierzbiczanach – spotkanie obok  Leśniczówki.

                          Na zdjęciu po lewej artysta plastyk Zygmunt Szot, po prawej 

             słynny   artysta malarz Marian Kokoszyński.

W latach powojennych w Wierzbiczanach żył i tworzył artysta malarz Franciszek Włodarczyk. Był on uczniem Szczepana Jędrzejewskiego – absolwenta Akademii Sztuk Pięknych w Monachium, a także przyjacielem Leona Wyczółkowskiego. Prace jego można było oglądać między innymi w Muzeum im. J. Kasprowicza w Inowrocławiu. 
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             Ilustr.17  Plener malarski w Wierzbiczanach – namalowane obrazy.

Na podbudowie pleneru malarskiego zorganizowaliśmy dla dzieci i młodzieży konkurs plastyczny (z dyplomami i nagrodami). Temat podany wcześniej brzmiał: „Moja miejscowość w przyszłości”. Intencją naszą było zainteresowanie dzieci w ciekawy i niekonwencjonalny sposób wirem przemian jakie nam się marzą w związku z Planem Odnowy Wierzbiczan . Udało się. W konkursie udział wzięły 32 osoby. Wizja przyszłej wsi widziana oczyma naszych milusińskich jest bardzo ciekawa, podbudowuje widzenie świata przez dorosłych a część dzieciaków już uczestniczy w warsztatach, w trakcie których przygotowujemy Plan rozwoju miejscowości.
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            Ilustr. 17  Dzieci i młodzież w czasie konkursu pt. „Moja miejscowość  w  przyszłości”
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            Ilustr. 19 Dyplomy i nagrody w konkursie plastycznym już rozdane! 

  2.2   Plenery  rzeźbiarskie 

Ośrodka kultury na dziś w naszej wsi nie mamy, ale z kulturą staramy się ciągle obcować. Obecnie życie artystyczne skupia się wokół wierzbiczańskiej leśniczówki, której gościnni gospodarze są ostoją dla przybywających do nas ludzi sztuki.
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Ilustr.20 Rzeźba –  ul powstał na jednym z plenerów rzeźbiarskich
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                   Ilustr.21  Jedna z kompozycji rzeźbiarskich obok leśniczówki
W okolicach leśniczówki podziwiać można przepiękne rzeźby – efekty wielu plenerów rzeźbiarskich, „na pokojach” w leśnictwie istnieje piękna galeria obrazów pędzla zaprzyjaźnionych artystów. 
W kościele parafialnym w Ostrowie, w okresie świąt Bożego Narodzenia zobaczyć możemy wspaniałą szopkę betlejemską wykonaną rękoma wspomnianych rzeźbiarzy.
3    Dziedzictwo religijne i historyczne
3.1  Historia

Wieś Wierzbiczany należy do gminy Gniewkowo, powiatu inowrocławskiego. 
Nazwa miejscowości pochodzi od pierwotnego jeziora Wierzbica i pozostałych po nim podmokłych łąk, mokradeł ciągnących się na przestrzeni od Ostrowa do Parchania oraz wierzb wokół jeziora rosnących. Dziś tam pozostał mały stawek w okolicy Ostrowa. Wieś należała do rzędów osad gospodarczych, osadnicy trudnili się wyplataniem koszyków do łowienia ryb (przeważnie piskorzy), pracowali w puszczy i na jeziorze.

Wieś to bardzo stara, pierwsze wzmianki pochodzą jednak dopiero z 1343 roku. Wtedy to kronikarz Wigand z Marburga wspomina o tej wsi z okazji przyjęcia i zaprzysiężenia kaliskiego układu pokojowego (układ zawarty 

w Kaliszu między Polską a Krzyżakami o odzyskaniu przez Polskę Ziemi Dobrzyńskiej i Kujaw a pozostawieniu Krzyżakom Pomorza Gdańskiego, Ziemi Chełmińskiej i Michałowskiej). Wymiana dokumentów ratyfikacyjnych oraz przysięga obydwóch władców: króla Kazimierza Wielkiego i Wielkiego Mistrza Zakonu Krzyżackiego Ludolfa Koenig von Weizau nastąpiła na polach opodal Wierzbiczan.

Pierwszy właściciel ziemski pojawia się dopiero w 1459 roku. Wtedy to kasztelan śremski Wojciech Leszczyc z Krotoszyna pod Barcinem zamienia wieś swoją dziedziczną „Wyerbiczani” z biskupem kujawskim Janem Gruszczyńskim na Dzwierzchno. Zamiana ta do skutku nie doszła. W trzy lata później Wierzbiczany są w rękach Jakuba, syna Wojciecha z żony Witochy. Jakub z Pakości, Krotoszyna i Wierzbiczan był w roku 1460 najpierw kasztelanem śremskim, później został krzywińskim. Jego żona Katarzyna z Żórawia zostawiła mu trzech synów: Wincentego, Jana i Wojciecha. Następnym dziedzicem był Andrzej z Barcina Krotoski po ojcu Wojciechu i dziadzie Jakubie. W roku 1520 Krotoski poślubił Annę Kościelską – wojewodziankę inowrocławską. Z tego małżeństwa zrodził się syn Jan, który był później wojewodą inowrocławskim i jednym z najwybitniejszych husytów wielkopolskich. Był trzy razy żonaty. Z drugiej żony Anny Latajskiej urodziły się dwie córki Zofia i Urszula oraz syn Jan (ostatni dziedzic Wierzbiczan o tym nazwisku). Jan był bezżenny. W 1582 roku sprzedał Wierzbiczany wraz z Ostrowem za 14000 zł Janowi Rusinowskiemu.

W ostatnich latach XVI lub w pierwszych XVII wieku Wierzbiczany wraz z Ostrowem przeszły w ręce możnej rodziny Prawdziwców Szczawińskich. 

Pierwszym dziedzicem o tym nazwisku był Jakub z Ozorkowa Szczawiński. Następnie jego syn Paweł Ludwik Szczawiński (z drugiej żony Zofii z Warzymowa Sokołowskiej). 
W roku 1628 wybudował on kościół w Ostrowie. Druga żona Pawła Ludwika, Wiktoria 
z Morzyc Trzebuchowska (wyszła za 60-letniego dziedzica mając 16 lat) urodziła mu synów: Pawła, Jakuba oraz córkę Annę.  Przeżyła jeszcze trzech mężów, w majątku po Pawle Ludwiku dziła zupełnie samowładnie. Dwór w Wierzbiczanach utrzymywała bardzo liczny, przejawiając niezmierną ruchliwość i przedsiębiorczość finansową.

W roku 1711 Wierzbiczany jako wiano otrzymała wnuczka Pawła Ludwika, Wiktoria Szczawińska, żona Stanisława Garczyńskiego (kasztelana bydgoskiego i inowrocławskiego). Urodziła syna Wacława i zmarła. Jednak Stanisław Garczyński swe dobra zostawił synowi Mikołajowi urodzonemu z drugiej żony – Załuskiej.

Mikołaj, dziedzic Wierzbiczan umarł w 1749 roku zostawiają młodą wdowę Konstancję ze Zboińskich i 4-letniego syna Jakuba Rocha. W roku 1751 Konstancja wyszła powtórnie za mąż - za miecznika inowrocławskiego Franciszka Głębockiego. W tym samym roku wybudowała ona własnym kosztem drewniany kościółek w Ostrowie wyposażając go hojnie czynszem rocznym i bardzo wysoką dziesięciną z Wierzbiczan i Ostrowa (w 1833 roku został on zamknięty przez regencję z powodu grożącego niebezpieczeństwa). Gdy syn zaczął dorastać i odnosić się krytycznie do matczynej gospodarki osadziła go na folwarku w Gąskach. Chłopiec był chory na suchoty. Osłabiony i niezdolny do walki z własną nienawidzącą go matką wiódł beznadziejną wegetacje. Okoliczności pozwoliły mu się zemścić na matce w sposób bardzo dla niej dotkliwy.

Po pierwszym rozbiorze Polski powiat inowrocławski przypadł królowi pruskiemu, dla zabezpieczenia nowej posiadłości pościągano wojsko pruskie. Wiosną 1773 roku umieszczono w Gniewkowie szwadron 7 Pułku Huzarów Czarnych im. Małachowskiego. 
W Gąskach na kwaterze stanął dowódca rotmistrz Jan Adam Szekely urodzony na Węgrzech. Był to stary znajomy młodego Jakuba Rocha Garczyńskiego. Szekely owładnął nim do tego stopnia, iż ten postanowił na jego korzyść wydziedziczyć swą matkę. 19 listopada 1773 roku w karczmie wierzbiczańskiej spisano układ, na mocy którego Szekely odziedziczył Wierzbiczany. 

Ostatni polski dziedzic umarł jak bezdomny włóczęga 13 stycznia 1774 roku. W grudniu 1790 roku Szekely sprzedał Wierzbiczany wraz z przyległymi wsiami za 90630 talarów Fryderykowi Eberhardowi Schoeningowi. Po śmierci Fryderyka jego żona Marianna Lawrenz wychodziła jeszcze dwa razy za mąż (za Dausta a potem za kuzyna Karola Lawrenz). 
Rozrzutność i zła gospodarka Lawrenza doprowadziły ich do całkowitej ruiny i do przymusowej licytacji klucza wierzbiczańskiego.  W roku 1840 za cenę około 100000 talarów majątek przeszedł w ręce Jakuba Hermana i Jerzego Ryszarda – braci von Royów.

Po śmierci tego ostatniego Wierzbiczany odziedziczyły w roku 1885 jego trzy córki. 
Córka Paulina Klara Helena wraz z mężem Kurtem baronem Schlichtingem stała się 20 czerwca 1903 roku wyłączną właścicielką Wierzbiczan. 6 stycznia 1909 roku utworzono ordynację – majątek rodowy, który niepodzielny i niezbywalny przechodził na najstarszego syna.

Państwo Schlichtingowie jako kolatorzy parafii w Ostrowie na miejsce dawnego drewnianego kościółka wybudowali własnym kosztem murowaną świątynię, którą poświęcił arcybiskup Stablewski (budowa zakończona w 1892 roku). Z okazji ślubu córki w 1903 roku z asesorem regencyjnym baronem Harnier'em ofiarowali do kościoła renesansowy pacyfikał  (krzyż). W kościele namalowane są dwa aniołki, które mają przedstawiać podobizny dwóch córek państwa Schlichtingów (na zewnętrznej ścianie łuku przedzielającego prezbiterium od nawy). Po śmierci barona (15 kwietnia 1920 roku) dobra wierzbiczańskie pozostały we władaniu wdowy po nim.

W niedzielę odpustową 17 lipca 1938 roku poświęcono nową dzwonnicę ufundowaną przez panią  baronową Schlichtingową, obecny przy tym był jej wnuk dr Aleksander Harnier. 
Wnuk baronowej poślubił Annę Viktorię, która zmarła przy porodzie 27 sierpnia 1939 roku. Pozostał syn Albrecht Harnier (obecnie mieszka w Niemczech).

Wybuch II wojny światowej 1 września 1939 roku zakończył dziedzictwo wierzbiczańsko - ostrowskie.

3.2  Legendy i podania

O miejscowości Wierzbiczany nie ma żadnej spisanej legendy. Za czasów panowania baronów Schlichtingów powstawały różne opowieści mieszkańców, które przechodziły z „ust do ust” i dotrwały do dzisiaj. Były to   owiane tajemnicą różne wydarzenia w dworze baronów. Są jeszcze najstarsi   mieszkańcy, którzy to potwierdzają np.

3.2.1   Opowieść o białej damie na koniu

W parku krajobrazowym otaczającym pałac niedaleko kapliczki (obecnie ruin) usypane były duże wały ziemi (są do dziś). Wały te tworzyły jakby ogrodzenie sadu. Sad był piękny, bogaty w różne drzewa owocowe. W tym sadzie, jak głosi legenda, otruła się dama dworu. Była ona nieszczęśliwie zakochana w młodzieńcu z wyższych sfer i nie widząc szansy na ten związek zdecydowała się na tak desperacki czyn. Po wybuchu II wojny światowej baronowa wraz z rodziną opuściła Polskę. Mieszkańcy wioski zaczęli korzystać z opuszczonego dworu, także z sadu. Gdy zaczynali rwać owoce na wałach ukazywała się jasna postać na koniu, zrywał się porywisty wiatr i wiał tak długo, aż przestraszeni ludzie pozostawiali owoce na miejscu. Wtedy wiatr przestawał wiać, znikała postać, robiło się cicho i spokojnie.  Po tych zdarzeniach zaprzestano przychodzić do sadu, ale długo jeszcze widywano postać kobiety na koniu, która pilnowała miejsca gdzie spotykała się ze swym ukochanym.

3.2.2   Opowieść o tajemniczych ludziach z dworu  
W pałacu odbywały się spotkania tajemniczych osób. Ludzie sądzili, że osoby te miały związek z siłami nieczystymi (diabłem). Nazywali ich „masonami”. Spotkania były owiane wielką tajemnicą i wszystkie dziwne zdarzenia przypisywali tym nieznanym ludziom.
 W spotkaniach tych uczestniczył również baron, a odbywały się one w „ciemnym salonie”. Taki salon w pałacu się znajduje, wszystko jest obite ciemnym drewnem (nawet sufit). 
Być może takie spotkania miały miejsce, bo ruch wolnomularstwa zwany masonerią powstał w XVIII wieku. Był to tajny, międzynarodowy ruch , stawiający sobie za cel moralne i społeczne doskonalenie człowieka. Skupiał zwolenników postępowej ideologii burżuazyjnej, szerzył zaczerpnięty z tradycji oświeceniowych światopogląd racjonalistyczny, deistyczny i antyklerykalny.

II.   DIAGNOZA AKTUALNEJ SYTUACJI MEJSCOWOŚCI

       WIERZBICZANY
     1.  Jacy jesteśmy i jaka jest nasza wieś:

W tym punkcie planu pokusimy się o diagnozę aktualnej sytuacji naszej miejscowości i spróbujemy określić jacy jesteśmy i jaka jest nasza wieś.

1.1  Co wyróżnia naszą wieś -  na pewno ludzie - skromni, niebogaci, próbujący zmieniać swój byt nie czekając na to, co przyniesie im ślepy los.

Na pewno wyróżnia naszą wieś udokumentowana historia i zabytki oraz przyroda z parkiem krajobrazowym, w którym znajdują się okazałe drzewa pomnikowe. Mamy dosłownie dwa kroki do kompleksu leśnego – leśnictwo Wierzbiczany o ciekawym i zróżnicowanym środowisku biotycznym (rośliny i zwierzęta). 

W naszej wsi żyje się bezpiecznie. 

  1.2 Kim są mieszkańcy: ostatnie zmiany w kraju miały duży wpływ na ludzi w naszych wsiach. Zmieniła się struktura naszej społeczności, coraz więcej jest osób napływowych, które szukają tu mieszkania, spokoju i nowej drogi życia.

Struktura wiekowa jest bardzo korzystna z punktu widzenia rozwoju wsi : duży procent mieszkańców to ludzie młodzi.

Mamy niedużą liczbę mieszkańców z wyższym i średnim wykształceniem.

Powodem dumy naszej wsi jest to, że obecnie większość młodzieży wybiera średnie szkoły, aby kontynuować swoją naukę. W ostatnim roku  uczniowie, którzy ukończyli średnie szkoły postanowili podjąć naukę na wyższych uczelniach.

 1.3 Co daje utrzymanie: większość mieszkańców Wierzbiczan w przeszłości  pracowała 
i wiązała swoją przyszłość z  ziemią , która była we władaniu Państwowych Gospodarstw Rolnych.

Po zmianach, jakie nastąpiły w ostatnim okresie naszej historii coraz mniej ludzi widzi swą przyszłość w pracy na ziemi.

Większość dojeżdża do pracy w innych miejscowościach. Pracują w zakładach przemysłowych (przemysł, spożywczy w Wierzchosławicach i Gniewkowie, przemysł metalowy w Inowrocławiu, szkoły i urzędy w Gniewkowie, Wierzchosławicach, rolnictwo, prace sezonowe w rolnictwie).

Coraz więcej osób próbuje otwierać i prowadzić swoje małe przedsiębiorstwa. Głównie w usługach i drobnej wytwórczości.

Niestety znaczny procent mieszkańców to ludzie bezrobotni.

 1.4 Jak są zorganizowani mieszkańcy : W 2007 roku powstało Stowarzyszenie Rozwoju Wierzbiczan. Ludzie należą także  do większych związków takich jak: koła łowieckie, kluby sportowe, spółdzielnie, które istnieją poza miejscem naszego zamieszkania.

Społeczności opiera się głównie na strukturach sołectwa , liderach oraz powstałego stowarzyszenia.                 

1.5 W jaki sposób rozwiązywane są problemy: po identyfikacji danego problemu najczęściej tworzy się grupa ludzi związana z tym zagadnieniem, która poprzez konsultacje, zebrania wiejskie, rozmowy sąsiedzkie stara się zainteresować danym problemem pozostałą część społeczeństwa Wierzbiczan.
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Ilustr. 22 Oświetlenie osiedla w Wierzbiczanach
Po analizie sprawy i wyciągnięciu wniosków z rozmów przeprowadzonych na poziomie wsi i gminy oraz włączeniu do rozwiązania danego zagadnienia jak największej liczby ludzi, przystępujemy do rozwiązywania danego problemu.
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      Ilustr. 23   Woda na działkach pracowniczych w sołectwie (działka

                       p.  Dombek )
Przykłady rozwiązanych problemów w ostatnich dwóch latach bez pomocy 

z zewnątrz wg schematu przedstawionego wyżej. Nadmieniamy, że inwestycje zostały wykonane od początku do końca pracą własną mieszkańców i za ich pieniądze. 
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 Ilustr.24 Prowizoryczne boiska na uporządkowanym przez mieszkańców  ugorze.
Eksploatacją i utrzymaniem n/w przykładów zajmują się także sami mieszkańcy
· Wykonano oświetlenie bloków,

· Doprowadzono do działek pracowniczych wodę,

· Uporządkowano i wykonano prowizoryczne boiska.

Świetlica wiejska: jedną z najważniejszych inwestycji jaką ostatnio zrealizowana w naszej wsi jest nowa świetlica. Projekt ten zrealizowano w ramach Sektorowego Programu Operacyjnego „Restrukturyzacja i Modernizacja Sektora Żywnościowego oraz Rozwój Obszarów Wiejskich na lata 2004-2006” w zakresie działania „Odnowa wsi oraz zachowanie i ochrona dziedzictwa kulturowego” . Bardzo duży wkład finansowy był ze strony Urzędu Gminy.
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      Ilustr. 25  Świetlica wiejska wybudowana w 2006-2007 roku  

